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C zęść  lrz ęd < n i;i.
—  Z  Petersburga  21 styczn ia  (*2 lutego). —

Przez rozkaz dzienny Cesarski ,  do wojska wydany,  
dnia 15-go s tycznia ,  wykreślony został  z kont roi .  
zmarły b. zastępca nacfelnika wojennego  gubernj i  
Lubel sk iej ,  j enc ra ł -ma jo r  Moraczyński .

P ro k u ra to r  kró lew sk i p r z y  trybuna le  syw iln ym  
l e j  in s ta n c ji gubern ji A u g u sto w skie j w y d z ia łu  Ig o .—  
Zawiadamia  s t rony  interesowane,  że Jan Kokowski  
woźny nade ta towy przy tutejszym t rybunale za u-  
chybienia w służbie,  w obowiązkach swych  zawie­
szony został ,  i do dalszego w tym względzie zarzą 
dzenia wykonywać  ich nie może.  —  Łomża  dnia 2 2  
stycznia (3 lutego) 1847 roku.  — Jan  G rodzieclii.

S ą d  polic ji p o p ra w cze j pow . W a rsza w skieg o  w y  
d z ia łu  2 - go. —  W dniu 8  czerwca r. z. 1840  w mie­
ście O k u m ew ie  powiec ie  S tan i s ł awowskim po łożo­
nym,  od osób podejrzanych odebrane  zostały dwa 
konie mierzynv,  sierści kasztanowatej ,  j eden  na łysie 
białą ła tkę mający,  lat przeszło dwanaście,  grzbietu 
ob i t ego ,  tudzież na obu nogach zadnich,  w pęci- 
nach nadzwyczajną g rudę mający,  drugi  zaś sierści 
nieco odmiennej ,  kasztanowaty,  lat s iedm mieć m o ­
gący,  na p rawą  nogę przednią z zatratowania kula­
w y .— K to b j  więc rościł  p rawo  do własności  tychże,  
winien się najdalej w’ dniach 2()to od daty niniejsze 
g<> ogłoszenia z dowodami  usprawiedl iwiającemu 
w p ro s t  do sądu policji prostej  okręgu  S tani s ł awo­
wskiego  w Hadzymmie u rzędującego zgłosić; po u- 
p ływie t ego czasu s tosownie  postąpionem będzie; —

przytem sąd poprawczy wzywa ażeby ktokolwiek p o ­
siada wiadomość o właścicielu tych koni, raczył o 
tern sąd policji tutejszy lub sąd policji prostej  w R a ­
dzyminie uwiadomić.  —- W a r s z a w a  dnia 27  stvczoia 
(8 lu tego)  1847 r . —  Sędzia prezydujący O rło w sk i.

W ia d o m o śc i m iejscow e.
Dnia wczorajszego przybyło do Warszawy koleją 

żelazną osób 172, wyjechało 172.
W  gazecie polic. w .  3 0  zamieszczoną została wia­

domość o istniejących w r. 1846 w Wa rs za wi e  fabry­
kach, obecnie ogłasza się za tenże rok wykaz ludności  
rzemieślniczej  z wyjaśnieniem, . jaką mają war tość  wy­
robione przez no h wciągu  tegoż roku towary :— 139 
bednarzy wyrobi ło towaró w za rs. 20 ,352;  —  128 
blacharzy za rs. 20 .320 ;  —  22  b ronzowników za rs. 
4480;  — 25  cieśli za rs.  140,015; — 101 czapników 
za rs. 17,843;— 2 3  farbiarzy za rs. 69 30 ;— 19 g rze -  
bieniarzy za rs. 10 .350;  —  3! gwoździarzy za rs. 
4855;  — 10 guzikarźy za rs. 3250;  —  142 introli­
gatorów za rs. 2 3 , 8 11; — 71 jubi l erów za rs. 96.140;—  
15 iglarzy za rs. 6650;  — 5 2  kapełuszników za rs. 
3 0 , 0 0 0 ; —  8 konwisarzy za rs. 1380; —  50  ko lo-  
dziei za rs. 6 8 3 6 ; —  3 3  kotlarzy za rs. 3-5.960; - 34 
kuśnierzy za rs. 6105.  —  829  krawców za rs. 135,025;  — 
270  kowali za rs. 37 ,783 ;  —  4 |  kamieniarzy za rs.  
12,000; —  6 krześlarzy za rs. 370; —  48  bniarzy i 
powroźników za rs. 60 3 0 ;  -18 lakierników za rs.
8675;  —  58  mosiężników za rs. 8 8 1 6 ;  — 174 mły-  
narzów za rs. 368,934;  17 mularzy za rs. 158 ,760;—
63  mydlarzy za rs. 209,080 ;  —  2 2  malarzy za rs.
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3645 ;  —  40  nożowników za rs.  65 4 6 ;  —  2 7 5  pie­
karzy za rs. 140 ,0 04 ;—  52  perukarzy za rs.  4 5 6 3 ;— 
16  piernikarzy za rs.  4716;  —  22  puszkarzy za rs. 
5704;  —  13 pieczętarzy za rs. 3585 :  —  131 ręka -  
wiczników za rs.  28 ,7 70 ;  —  3 56  rzeźników za rs. 
491,192:  —  56  rymarzy za rs.  6305 ;  —  115 siodła­
n y  za rs. 40 ,961;  —  202  ślusarzy za rs. 27,284;  — 
78 s te lmachów za rs. 1 2 , 8 9 5 ;  —  72  szklarzy za rs. 
10,026;  — 3 szpadn ików za rs. 350;  — 477 stolarzy 
za rs. 65,443;  —  1054 sz ew ców  za rs. 202,644;  — 
18 szczotkarzy za rs. 3 9 6 2 ;  — 7 snycerzy za rs. 
1990;  —  1 ślifierz za rs. 150;  —  14 sztukatorów za 
rs.  1020; —  73 tokarzy za rs. 10,532; —  56  tapice­
r ó w  za rs. 969 5 ;— 76 zegarmis t rzów za rs. 15,333;  — 
48  z łotników za rs.  29,020;  —60 zdunów za rs. 74 90 ;—  
1 0  pilnikarzv za rs. 8 20 ;— 138 pasamoników i smu-  
klerzy za rs.  52,155;  — inni p rocederenci  podali w a r ­
tość wyrobionych  przez siebie przedmiotów na 8870  
rubli ,  a więc r azem wyrobiono za rs. 2 ,581,442.

Na bal dać się mający w przyszłą sobotę w r e s u r ­
sie kupieckiej,  bilety wy dawane  będą w domu tejże 
r esu rsy  w przyszły piątek i sobotę od godziny 3-ój  
z południa.

Wi adomość  o osobach zmarłych w uplvnionvm 
miesiącu styczniu r. b., u> p a ra /j i  p a n n y  M arji: T a ń ­
ski Andrzńj lat 53,  radzca koleg.;  Nowicki W a l e -  
r jan lat 30,  nadzorca domu badań; Jan  Paweł  Mysz- 
czyński lat 54,  właściciel  dóbr; Medyński  Ja n  lat 56,  
b.  kapi tan b. w.  p.; Dulfus S tani s ław baron lat 85,  
b. pułkownik  b. w. p.; Bądkowski  Antoni  lat 47 ,  sę­
dzia apelacyjny; Skwarski  Franci szek  lat 40,  rządzca 
dóbr;  Opielnicki  Franciszek lat 54.  młynarz:  Kunecki  
Karol  lat 70,  majster  szewcki; Jagielski  Jan lat 58,  
ma j s t e r  szewcki; Ciotuszyński Joachim lat 66 ,  ma j­
s t e r  szewcki;  osób przy mężach i familij zostających 
8,  osoba z łaski przyjaciół utrzymująca się 1, T e r ­
mina to r  1, druciarz 1, służących 2, wyrobników o-  
bojej płci 3. dzieci obojej płci 9. —  0 rp a r a fi i  sic. 
Aleksandra'. Życiński  Walen ty  lat 57,  kramarz;  osób 
przy mężach i familji 2, podoficer  1, żołnierz 7, stróż 
1, wyrób.  5, dzieci obojej pici 18.— W p a r a tji  W o l­
skiej: Zajączkowski  Jan  lat 40,  organista;  Tyniecki 
Józcl  l a t '21, subiekt  f* Iczerski; Sieradzka Anna  lat 
18, przy rodzicach; służących 2, wyrób,  obojej płci 
10, dziecko płci męzkićj 1. —  W  p a r a fj i  Ew angietic- 
l(0-A ugsburgskić j:  Szoltz E d w ar d  lat 24,  urzędnik;  
Linde Edw ard  la t39,  dok tó r  wojskowy; Petzoldt  H en ­
ryk lat 65,  inspektor  szpitala; Toppe l  Karol  lat 65,

kapelusznik;  Huh le  Piot r  lat  61,  młynarz:  S chne jde r  
Jan lat 52  tkacz; osób przy mężach i familji zostają­
cych 6, czeladnik 1. żołnierzy 5, służących obojój 
płci 3 ,  wyrobnik 1, dzieci obojćj płci 17, j edno dziecko 
nieżywo urodzone.

Wczora j  w Teatrze Rozmaitości  przywołani :  po 
K tca krze  JPann a  Ciemska,  oraz JP P .  Żółkowski  i 
Bodurkiewicz;  po S zu b ry m  w s z y s c y . ‘

P R Z Y J E C H A L I  1 ) 0  W A R S Z A W Y .
Bia łobrow Wasil i  praporszczyk z Kowna nr.  634,  

Basiński  Tad.  oh. z Bilska nr. 585 ,  Bukowiecki  Ma-  
ciój ob. z Galicji n r . 5 9 1 / 2. Borucki  Stan.  ob. z Krzy­
wic nr.  603,  Czyżewski  Karol  kup. z Krakowa nr.  
482,  Długołęcki  Stan.  ob. z Długo łę ków  nr. 2768,  
Fencz Konstanty kapit. gwardj i  z Drezna nr. 414,  
Jast rzębski  Jan ob. z Radomia nr.  626,  Jordan  l i e r -  
melaus ob.  z Win ia r  nr.  476,  Jaszewski  Piot r  ob. 
z Włoszczowa  nr. 570,  Komirowski  Józ.  ob. z Pia­
seczna nr. 613,  Krosnowski  Anton i ' ob .  z Krzyża-  
nówki  nr. 601 ,  Kownacki  Józ e f  ob.  z Wi e r zb ow a  
nr. 739,  Łempick i  Adolf  ob. z Płocka nr.  608,  Mi-  j
chalski Jó zc l  ob.  z Jacko wa  nr.  500,  Nasiorowsk i  1
Mar.  ob. z P ep ł ów ka  nr.  614 ,  Orlapp  Antoni  kup.  1
z Torunia  nr. 634 ,  Ps l rokoński  Fe rdynand  ob. z Re-  
szorzyc nr. 414 ,  Re ichenbach Edw.  hr .  z Sk ie rn ie ­
wic nr.  570,  Rewieńsk i  Antoni  ob. z Grodna nr.  35.  
Rojewski  Leon  ob. z Podlodowa nr. 1777,  Sk up iń -  
ski Antoni  ob.  z Kaznowa nr.  467,  Sąchocki  Maksy-  
miljan ob.  z Kowalewa nr. 26 84 ,  Sp ar m an n  Adam 
ob. z Berdyczowa nr. 634,  Sulatycki  Jan ob. z B ier ­
nik nr.  601,  1 rzebuchowsk i Antoni  ob.  zBoles ławic 
nr.  500,  Ubysz Stan.  ob. z Krasnego nr. 500.  W ę ­
gle wski Andrzej  ob. z Gospodarza nr. 603.  W o ł o -  
wicz Stan.  ob.  z S trzegocina nr. 1257,  Żeromsk i 
Hen .  ob. z Gawłowa nr. 613 ,  Zwinców Teo do r  se­
kretarz  koleg.  z Włodzimierza  nr.  476 .

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
Augustowsk i  Lucjan ob. z nru 414 do Lipzka,  Bo­

ski Sewer yn  ob.  z nru 2 6 7 3  do Cecelówki ,  Bardzyri-  
ski Zygm.  ob. z nru 570  do S o k o ło w a ,  Chojnowski  
Leop.  ob. z n r u | 60 1  do Kalisza,  Dobros ławski  Ma r ­
celi ob. z nru 601 do Sobkowa,  Daszewski  Marceli  
ob. z nru 584  do Grabic, Gumowski  Hilary ob. z nru 
267 3  do Nieradowa,  Guskowski  Piotr  ob. z nru 476 
do Łubny,  Grabski  Kazim. ob. z nru 603 do I łowa,  
Grabowski  Józ e f  ob. z nru 500  do Wrzeszcza ,  H a -  
j e rm an  Aleks.  ob. z nru 601 do Ocho tnika .  Jezio­
rański  Michał ob. z nru 613  do B yk ó w ,  Jaworsk i



P aw eł  sędzia pokoju z nru 476do ,Rie lc ,  J awor ow sk i  
Jó ze f  ob.  z n ru  5 5 6  do Radzynia.  Krzyżanowski  Jan 
kap.  z urn 414 do Siedlec,  Kozłowski  Aut .  ob.  z nru 
18*21 do Załusk.  Majeranowski  Jan ob.  z nru 2673  
do Popwdfzy,  Marchwicki  Maciej ob.  z nru 613 do 
Międzylesia,  Mniewski  Feliks ob.  z n r u  570  do Ku ­
tna ,  Nieinojewski  A.doll «b.  z- nru 41 4  do Słupia,  
Odechowsk i  Celestyn ob.  z nru 5 8 4  do Slugocinka,  
Plichta Jan ob. z nru 556 do Byszewn.  Rewieński  
Michał  podpułk.  z nru 35  do Kaukazu,  Szwykowski  
Michał  ob.  z n ru  (101 do  Orzechowa,  Szlubowski  
Antoni  ob. z i t r u 584 do Radomia .  Trzciński  W ik to r  
ob.  z nru 601 do Jeruzala ,  W a g n e r  Hen .  ob. z nru 
3 8 5  do K u tn a ,  Wąsowicz Ksaw.  ob. z nru 5 0 0  do 
Mikołajowie.  W itowski Józef ob. z nru 22 5 7  do Kra- 
jewic,  Zawadzki  Feliks ob.  z nru 2673  do Wi lkowic.

lloiniaiUtści.
Z Ł O W R O G I E  PTAKI .

(Dalszy ciąg.)
Zbliżono się wreszcie o jakich ośmdziesiąt  mil ku 

wyspie Kuba: a j ednego razu,  po wielorakich obli­
czeniach i obserwacjach,  przyszedł kapi tan w dość 
złym humorze na śnizdanie.  „ I  cóż, panie Smith 1—  
rzeki  szyderczo do kupca.  „Jeźli  chcesz wyjśćna p o ­
kład,  możesz tam dawne  znajome ujrzóć. Kurki ma t ­
ki Carey  znów nadleciały "

Pan Smi th  st ruchlał  ze st rachu;  co widząc Mulat ,  
nie mógł  niekorzystne z sposobności  zażartowania z 
niego,  i zaczął go na miłość Boga zaklinać, aby nie 
s t rzelał  do ptaków;  na co tenże,  nie poznawczy się 
na żarcie, zaprzysięgal  święcie,  iż raczćj sam w sie­
bie śrótern wystrzel ' ,  niż te mściwe zwierzątka 
zaczepi.

Devereux,  niezadowolony niewczesnemi żartami 
Mulata,  oświadczył,  iż rzeczywiście na burzę się za­
nosi ,która wcale mu nie jest na rękę,  pon ieważ może 
go  zagnać w okolicę,  gdzie angielskie wojenne s t a t ­
ki krążą;  gdy przeciwnie,  przy pomyślnym wietrze,  z 
ła twościąbv  ich uniknął.

Podczas gdy kapi tan i resztę osób przy śniadaniu 
jeszcze siedzieli, pan John Smith nie był  w stanie u- 
spokoić się. Chciał  on koniecznie obaczyc,  czy ow e  
złowrog ie  zwiastuny burzy, jeszcze nad okręteruszy-  
hują. \ \  \mkną!  się więc niepost rzeżony na pokład,  
i—  o biada! ujrzał je  w istocie, zupełnie tak rojne,  
wesołe,  gwar ne  i blizkie, jak oweg o  dnia nieszczę­
snego  u Capo-Negro'. Pan Jo h n ' Sm i th  westchną ł  g łę ­

boko,  ważąc w' myśli wszystkie niebezpieczeństwa,  
jakie znowuż mu grożą,  W tćm uczuł się lekko przez 
kogoś  po ramieniu uderzonym.  Byłato Mahena,  sto­
j ąca  tuż za nim.

„W ie lk a  burza niebawem!"—  ozwała się, wskazując 
palcem ku czerniejącym od zachodu chmur,  masom.  
„Ale  nie byłoby burzy, gdyby Tarki  chciał ."

„C o  mówisz!" zawołał  pan Smi th  zdziwiony.
„Tarki  wielki obim an , wielki kapłan fetyszów, m o ­

że zrobić,  aby nie było burzy."
„Na miłość Boga ,  Maheno,  pobiegnijże i powiedz to 

kapi tanowi,  niech go tu zaraz przywołać każe!"— 
prosi ł  kupiec.

„Tarki  nie zrobi,  jeźli kapitan powić; zrobi,  jeźli  
ja p o w ić m "—  odrzekła Murzynka.  „Lecz ja go wi -  
dziććnie mogę.  Czary nie pomogą,  jeźli kapitan o nich 
się dow ie . "

„W ie lk i  Boże! Niemasz więc żadnego sposobu!"—  
mówił  b łagalnym g łose m pan Smith.

„Tarki  musi  przynieść ofiarę morskiemu fetyszo­
wi ;"— ozwała się z cicha Mahena,  wyciągając k a w a ­
łek eh leba ,na  którym różne dziwne znaki wyciśnięte 
były. „Dać  to potajemnie Tarkiemu,  a wtedy  wszy­
stko dobrze;  nie będzie burzy;  albo burza nic nie za­
szkodzi ."

„Dam,  d a m " —  rzekł  pan John,  chwytając chleb,  i
chowając  go  do kieszeni.

„Kiedy m iss  E m a  Tark iemu szklankę z rum em 
poda,  uda m aster  John ,  jakby jadł  chleb,  i da go T a r ­
k ie m u ."

„Dobrze ,  dobrze!" — odpowiedzia ł  kupiec u r ad o ­
wany.  „ A l e — byłoby jeszcze lepiej, gdybytnis s  E ma ,  
padając mu szklankę z rumem,  da ła  mu wraz i ten 
chlcb,  toby jeszcze mnićj w oczy w p a d łb . "  ,

„Nie,  to być nie może! Musi koniecznie sam m a ­
ster  John.  i l i s s  Ema  nie wierzy w o b im a n o w" 
odpowiedziała Murzynka.  „Lecz muszę odejść aby 
nikt o tern nie wiedział!"

1 spiesznie zbiegła po schodach do kajuty.
'  „Jezli nie pomoże,  to t e ż  nie zaszkodzi- I dla czegoż-
bv nie miał ten czarny drągal  od p r aw o  swoje gusła  
7. tym chichem?"— mcjwił kupiec sam „ o siebie. „ J e ­
źli to prawda,  co Placido o p o w i a d a ł ,  tedy j e s t to  fra­
szką dla takiego obim an  a czyli kapłana letyszów 
zakląć b u r z ę . —  Ach,  Boże, Boże! Chmury zgęszcza-  
ją się coraz c z a r n i e j ,  a te przeklęte ptaki,  t ł u p i ą  się 
coraz rojnićj!—  Nie ma co zwlekać,  oddam chleb Mu-



r z y n o w i ,  n i ech  sobi e  ta ra  czary w yp raw ia ,  co m u  sil 
s t an i e ! -*

„ W y p r o w a d z i ć  p i e r ws zy  oddz ia ł  M u r z y n ó w ! - — 
zawo ła ł  D e v e r e u x ,  w yc h od zą c  na pok ł ad .  „ W s z a k ż e  
n i ech t ym r a ze m  tylko pół  godziny  skaczą ,  aby w s z j -  
scv zawcz asu  zn o w u ż  na spodzi e  byli.  Po  po łudn iu  do ­
c z e k a m y  się z a p e w n e  ma łe j  bu rzy . “

W  k ro t c e  rozpoczę ł a  się codz i enna  ro z r y w k a ,  czyli 
r acze j  codzi enna p r aca  t aneczna  n i ew o ln i ków .  De ve ­
r e u x  był  w ła śn i e  r o z m o w ą  z M u l a t em  zajęty,  gdy E m a ,  
j ak  zwycza jn i e ,  T a r k i e m u  śklat ikę r u m u  poda ła .  Pan  
S m i t h  poc hw yc i ł  tę  s p o s o bn oś ć ,  p r zys tąpi ł  do  M u ­
rzyna ,  i w tyka jąc  m u  k a w a ł c h l e b a w  r ękę ,  rzekł :  „ O d  
Maheny !  dla fe t ysza! -  Mur zyn  spo j rza ł  na chlub.  P o ­
s t r z eg ł s zy  j ednak  wyc i śn i ę t e  na n im znam iona ,  s c h o ­
w a ł  go  p r ę d k o  za p rzepaskę ,  b iod ra  opasu j ącą ,  a p o -  
t ć m  spo g l ądn ą ł  kole jno na pana S m i t h ,  na kap it ana,  
wr e s z c i e  na E m ę .  D uże  j ego  oczy toczyły się s zybko 
i t r w o żn i e  w swo ich  j am ach ,  iż m ożn a  by ło  pos t rzedz ,  
że  się s t a r a  upew n ić ,  czy g o k t ó ś  n ie  uważa ł .  P r ze ko ­
nawszy  się o t e m ,  poskoczy ł  z r a d o ś n y m  k rzyk i em,  
zaczął  śpi ew ać, i w ra z  z i nnymi  Mur zynam i  po p o k ł a ­
dzie dziko po d ryg iwać .  J (I).  c. n.)

D oniesienia.
Zajęfe ruchom ości, jako to: kanapy, krzesła, strtf, panlaljon. 

w  W arszawie przy ulicy Miodowej pod nr. 4 8 4  w dniu 41 slycz- 
ma ( 1^ lutego] IH47 r. o godzinie lió j  z rana; —  takoż w tymże 
samym dniu i o tejże sainćj godzinie przy ulicy Fiirmańskiej pod 
nr. 2 ( 0 1  kanapy, krzesła, stoły, komody, panlaljon i I. p., przez 
publiczną licytację sprzedanem i będą,— G. Zawadzki,komornik.

W d o m u N , S. Briinera przy ulicy Nowolipie pod nr. ‘2475, są 
r RONI OWE LOKALE na szem piętrze, to jest od ulicy N ow o­
lipie jeden  lokal o fi pokojach, sali, kuchni angielskiej, góry i 
piwnicy za zip. 2 , 2 0 0  rocznie;— drugi lokal o 3 ch pokojach, sali,
KUCIU*)!, U i tn in o  ■ *— —  *

sala 
rocznie:
wnica i 5 0 , 0 , Ł;,,. rocznie, do najęcia od Wielkimi iio'cv
r b„ a toby sobie zyczy do lokalu J !  stajniV i w o z i l " ^  
także jest za1 zip. 400 rocznie. —  Posesję tę w łaściciel ma chęć  
sprzedać, rekomenduje się kupującemu dobrem kupnem i korzy- 
stnemi warunkami, oraz ze dom len 7. wszelkiemi wygodam i, 
w najnowszym guście 1 elegancp, jest masiv nowo-wymurowany. 
Życzący sobie bhzszą o tem m iec wiadomo.ść, udać się zechce do 
handlu tegoż przy ulicy Nowiniarskićj nr. 1,800.

, DOM z OGHODEM przy ulicy Pięknćj na przeciw  
pałacu zw anego Koszyki p0d nr. I758a egzystują­
cy, jest do sprzedania z wolnej ręki za umiarko­
waną cenę. W iadom ość w miejscu.

KSIĄŻECZKI legitymacyjne: Mańkowskićj Ludwiki, staroz. Ja- 
Koua noppenblum 1 staroz. Lejbla Salom ona Lehnszlul, zaginęły. 
Łaskawy znalazca raczy takowe złożyć w biurze policji.

Przy rogu ulicy Bielanskićj i Tlom ackiego pod nr. 599, jest do 
najęcia LOKAL na pierwszćm piętrze z balkonem , składający się

PfWO BlWlltKIi

z 3ch pokoi, przedpokoju, 2ch spiżarek, kuchni angielskićj, pi­
wnicy 1 góry spólnćj, tudzież SKLEP jeden z malem pom iesz­
kaniem, oraz LOKAL na szynk lub mieszkanie prywatne, skla- 
dające się z ocn pokoi, kuchni, piwnicy i góry spoinuj.

gooooooooocoocceocoorcoocoococeooooo rV% I  Alt'# IB£ IS . Im'm'm/ fir, IB , A  E B H IB I Ó
O o
O Sprzedaż piwa bawarskiego na kufi. w lokalu moim przy
3  ,Ui ‘-y S  !)0(J "r. 1318 oliok głów nego kantoru lo-O ferji, wciąż się  odbyw-a bez przerwy, nie jak donosi uwia-
O " r  r  : L .Haberl,"rs<* i spółki w gazecie policyjnej 
O nr- - ! P‘wa bawarskiego w lokalu moim za-
*  n iechal, klórź, nigdy nie uskuteczniał, albowiem  ulrzymu- 0
*  ję akowy proceder juz przeszło lat 2 0 , a żadnego spólnika O  
o dotąd nie mialem. To tylko w sprostowaniu z.m icszrzo- *  
0  nego artykułu w gazecie nr. 38, mam honor donieść sza- 9  
O nownym lubown.kom piw a bawarskiego, żc już nie z ta- o 
O tfw1 hi! łhihęrliusch 1 spółki, takowe kupuję, ale z. fabry- O 
«  ki W. Aleksandra Lentzkiego — SMors/ci. »

C3QO©eCOOO<30»OOOOCOCOQOQOOorj<JOOOeeo
Na dolna w gubernji W arszawskiej pow iecie Gostyńskim po­

łożone, pot rzebna jest pożyczka « p .  1 0 0 , 0 4 1 0 ,  na pierw­
szy numer hipoteki za umiarkowanym procentem , bez pośre­
dnictwa ajentów, (.hcący w ejść w układy, raczy zostawić a- 
dres pi z) ulicy Senatorskiej w pałacu Zamojskich u stróża Wa­
lentego.

SZANK do najęcia lub wypuszczenia na wyszynk z wszelkie­
mi sprzętami w’ domu przy uiiey Leszno pod nr. 719. W hdo-  
m osc u właściciela.

O
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o
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Dziś BAL w domu pod nr. 177 przy ulicy Golębićj, gdzie g  
muzyka Daneckiego grac będzie. —  T. Dułtecka

g  Dziś BAL pod nr 171 przy ulicy Freta, gdzie muzyka Mich- »  
nowsk:ego irrar hędzie. : &

as ra iDziś danym będzie BAL pod nr. 305 przy ulicy Podwal
B . kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo-
rzyszen" ’f ^  M » .  JP .n  ^ ^ 7 ,  

ry . !  !  " for'ęPlł,nu 1 violunczeli. celniejsze ulwo- 
Dziś w kaw i, ?o clM n ych kompozytorów.

m ieckiego w dom!. Ps" ł' "liCy "r  ° ' ,ok 1,0,e,um ieim ego w  domu R o m e r a , grać i śpiew ać będą pp. A otres.

przTe d A/ S ^ EI /( l - D zil ’ <Ua. n a Sf«j s łab o śc i J P a n M ty w a c k ie i  
Fatim ie Jm e' z a m ia s ta k lu  Normy, b ę d z ie  Don

TEATH ROZMAITOŚCI. Jutro, Zemsta za mur graniczny.
wi TEATHALNB są do wynajmowania na wido­
wiska u optyka J. Pik przy ulicy Miodowćj nr. 493.

Dziś z rana zimna stop. 5 wr»„r. i  .  ....1  ,W , , "czora| w pot. zimna stop. 4
ysokosc wody na Wis e stop 4 cali I I

7  <*roo l Żelaznej odchodzą codziennie
w ę d? ™ ' 7  d°  Cz^ 'o 'h o w y  i z Częstocho

y «o W arszawy o godzinie {)ój rano; z War 
szawy do Łowicza o godzinie Itlćj ra n c  z ł o
łudniu WarSiavTy o godzin:. 2  3 /4  po p .


